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Chór Sykstyński
, Ostatnio jeden z wybitnych muzy- 
Ków polekich, który wracał z podróży 
^stycznej do kraju—miał możność 
r-zmawiać ze znanym w całym świecie 
yrytfcntem Chóru Sykstyńskiego Mon 

81Äüorem Casimirim.
Monsignore Casimiri wyraził żywe 

zadowolenie, że przyjeżdża do Polaki 
będzie mógł okazać naszej publicz- 

n°iûi znaną z dobrego smaku artystycz­
nego—całą maestrję śpiewu—zaklętą 
w potężną mszę Pallestrina.

Jednocześnie jednak Monsignore 
C-arlnńri oświadczył, że Chór Papie-źy 
Najpierw odwiedzi Częstochowę, aby 
Pziąć udział w uroczystościach Roku 
Jabileaszowege.

W Częstochowie prawdopodobnie 
odbędą 8ję dwa koncerty chóru—który 
Wstępnie przyjedzie do Warszawy.

Fakt przybycia Chóru Sykstyńskiego 
0 1 olski budzi wiele zainteresowania 

* całym świecie artystycznym
Zaznaczyć trzeba, że Chór Sykslyń- 

s«i rzadko opuszcza Rzym. W podróży 
8w*j Monsignore Casimiri przedew- 
B®jStklem wyróżnia kraje o wybitnej 
kulturze artystycznej.

Wyjazd Marsz. Piłsud­
skiego

Marsz Piłsudski, który w sobotę 
řana przybył do Warszawy, by wziąć 
®oobiście udział w pogrzebie ś. p. mał 
Jonki Prezydenta Rzplitej p. Michaliny 
Mościckiej — wyjechał z powrotem

Fikiliszek, gdzie spędza urlop wy- 
P°ßWnkowy

Powrót p Marszałka z urlopu nie 
Josi narazie określony

Czeska prasa o naszem
morzu

Mor. Ostrawa, 23.8, Uroczystości, ■ 
l^kie się odbyły w ostatnim czasie w 
Gdyni dały powód prasie czeskiej do | 
opublikowania całego szeiegu artykułów | 
o morzu polskiem. Kwestia dostępu do | 
niorza rozbudowy Gdyni i floty polskiej 
Najęły się nietyiko pisma większe, fcjak 
rLidcve Noviny“, „Narodnia Politika“, 
»Moravsko slezsky Denik“, Ceske Slc- 
’r(J , ale cała prawie tutejsza Fprasa 
czeska, podkreślając zgodnie swoje sym- 
P®-tje dla słowiańskiego morza polskie­
go i swą solidarność z narodem pol- I 
skiin jeśli chodzi o jego obronę przed 

z&kusami niemiockiemi.

Hojny dar P. K. 0.
Jak się dowiadujemy, P K.O chcąc 

ö#®«i« pamięć Wielkiej Obywatelki usta- 
b»wia fandu « imienia ś. p. Michaliny 
Mt-śclokiej, który przeznaczony będzie 
*'• Uezon.e klimatyczne najbiednicj- 
Saych dzieci z ochronek prowaazonych 
pries Tow. „Opieka- w Warszawie.

Orkan nad Łabą
Berlin 23.8. Szereg miejscowości ; 

n*d Dolną Łabą zostało nawiedzonych . 
katastrofalnym orkanem i burzami, po 
łączonemi z ulewą. Í

W Hitfeld koło Hamburga wicher | 
zerwał dachy z 10 dimów. Drogi za- i 
tarasowane powy wracanemi} przez wi- I 
tuurę drzewami i słupami telegraficz- . 
nemi.

Na Łabie piorun uderzył w holow- j 
ûik „Karl*. Wskutek uderzenia wy- 
urichi na statku pożar. Holownik spa­
lił sír częściowo i zatonął, Załoga 
zdołała się uratowi.0.

Krwawe walki w Chinach
Londyn, 23 8. W prowincji Dżebol 

doszło do nieoczekiwanego wybuchu 
działań wojennych między Japończyka­
mi i regularną armją chińską. Może to 
wywołać nową wojnę chińsko-japońską. 
Dotychczas na Dalekim Wschodzie wal­
czyły z Japończykami tylko oddziały 
partyzanckie, zaś armja chińska oficjal­
nie w walkach udziału nie brała.

W niedzielę rano dwa pułki chiń­
skie, stacjonowane w mieście Nan Ling, 
zaatakowały pociąg, eskortowany przez 
oddziały japońskie, a wiozący jeńców 
chińskich z Wc-Hu do Han Czu-Fu. Z 
powodu przerwania toru przez Chiń-

f czyków pociąg musiał zatrzymać się w 
i pobliżu stacji Wan Czi, Wywiązała się 

gwałtowna strzelanina i walka na gra­
naty ręczne. W pewnej chwili Chiń­
czycy ruszyli do ataku, zostali jednak 

i odparci.
Na miejsce bitwy przybył pułk strzel- 

I ców japońskich i połączone oddziały 
I wspólnie uderzyły na Chińczyków, pę­

dząc ich aż do miasta Nan-Ling.
Po dvpugodzinneni oblężeniu wojska 

japońskie atakiem na bagnety zdobyły 
- miasto. W Szanghaju panuje przeko­

nanie, że wypadki te będą miały do- 
* niosłe następstwa.

30C.000 armja niemiecka
Berlin, 23.8. Rządowe koła niemiec­

kie nie ustają w akcji zmiarzającej do 
porwania traktatu wersalskiego, ograni­
czającego armję niemiecką do 100 tys. 
żołnierzy. Niemcy energicznie przygo 
towują się do powiększenia armji nie­
mieckiej do 300 tys. żołnierzy.

urzędowych kołach niemieckich 
grupujących się koło gen. Schleichera, 
ministra Reicbswehry i właściwego dyk 
tatora Niemiec, utrwala się pogląd, że 
450.000 bojówkarzy hitlerowskich nale 
ży wcielić częściowo do Reiehswebry, 
a z reszty utworzyć armję pracy. Do 
Reicbswehry wcielonoby 200 tysięcy,

Prof. Piccard
Medjolan, 23.8 Dopiero po dłuż­

szym wypoczynku prof. Piccard udzialił 
większych szczegółów o swym locie do 
stratosféry.

Przedewszystkiem prof. Piccard udzie­
lił dziennikarzom wiadomości, że doś­
wiadczenia. poczynione przez niego przy 
pierwszym locie, okazały się bardzo po­
żyteczne. Przedewszystkiem balon nie 
był pędzony w górę bezwładnie, lecz 
kierowany dzięki specjalnym sterom. 
Gondola nie wirowała w stratosferze, 
Dzięki czemu obserwacje można było 
robić w spokoju. Również opuszczenie 
na ziemię było regulowane tak, że na 
ostatnim kilometrze nad ziemia balon 
mógł ominą« druty telefoniczne i drze­
wa, a samo lądowanie odbyło się zu 
pełnie szczęśliwie, Zarówno gondola, 
jak i instrumenty, nie zostały uszkodzo­
ne jedynie radjoaparat i jego antena, 
które przy podróży oddały wielkie usłu­
gi, zastały zniszczone Stndjowanie przy 
rządów, rejestrujących nie pozwoliły 
prof Piccardowi na podziwianie pano 
ramy i niezwykłości miejsca w prze 
strženi, w której balon wisiał. Z około 
17,000 metrów nad Alpami prof Pic­
card widział nietyiko Adrjatyk, lecz 
również morze śródz'emne. Oba brzegi 
półwyspu Apenińskiedo jasno odcinały 
się od płaszczyzn wód. Jezioro Garda 
w Alpach widać było jak maleńką nie 
bieską plamkę. Jeszcze ciekawszy wi­
dok mieli uczeni w górze. W miarę 
wzlatywania, niebo szybko ciemniało, a 
już na wysokości 14,o00 metrów stało 
się granatowe. Na tym granacie widać 
było rozpaloną tarczę słoneczną, a gdy 
wznieśli się jeszcze na 1.000 metrów, 
w ciągu białego dnia ukazały się na 
niebie gwiazdy. Sprawiało to wrażenie 
niesamowite, gdyż nikt jeszcze tego nie 
widział i przypuszczeń naukowych nie 
zaobserwował na własne oczy. Opada 
nie trwało pięć godzin. Wówczas ba­
lon ponownie pogrążył się w mglistą, 
jasną powłokę atmosfery. 

tak, źo armja niemiecka powiększona 
byłaby do 300 tysięcy żołnierzy. Z 250 
tysięcy pozostałych bojówkarzy utwo- 
rzonoby armję pracy, któraby eię stała 
źródłem rezerwy dla regularnej armji 
niemieckiej.

Paryż, 23 8. Projekty niemieckie 
zmierzające do wcielenia bojówkarzy 
hitlerowskich do Reichswebry i utwo­
rzenia armji pracy, wywołały duże za­
niepokojenie we Francji. Wojskowe 
koła francuskie robią duży nacisk na 
rząd Herriota, aby energicznie się prze 
ciwslawił planom niemieckim, zmierza 
jącym do potargania traktatu wersal 
skiego.

c swym locie
Prof. Piccard odleciał samolotem, 

kierowanym osobiście przez włoskiego 
ministra lotnictwa, gen. Balbo do We­
necji, wraz z żoną, klór* przybyła do 
swego męża do Deaenżano, oraz ze swo­
im asystentem.

Upały i burze
w Niemczech i Anglji
Berlin, 23.8 Nad północnemi oko­

licami Niemiec przeszła fala straszl:wych 
upałów. Temperatura w cieniu docho­
dziła do 38 st. C. Ponieważ ludność 
szukała ochłody w rzekach i jeziorach, 
liczba ofiar utonięcia była wyjątkowo 
wielka. W Berlinie utonęło 11 osób, w 
Monachjum 5, w Szczecinie 3, w Ham­
burgu 4.

Liczne były także wypadki poraże­
nia słonecznego. Pozatem zanotowano 
niezwykłą ilość zamachów samobójczych 
co [lekarze przypisują zdenerwowaniu 
wywołanemu upałami

Nad Niemcami przeszły potężne hu­
ragany. w Saksonji zaś trąba powietrz­
na. W Szczecinie od uderzenia pioru­
na zmarła matka z 12-letnim synem. 
W Szlezwiku i przy ujściu Elby hura­
gan zniszczył wielką ilość domów, po­
wyrywał drzewa z korzeniami i poła­
mał słupy telegraficzne. W Hitzfold 
wicher zdarł dachy z 40 domów. Prze­
rwana jest tama Rossdam, pod Ham­
burgiem woda zalała kilkadziesiąt do­
mów. W Möekkeberg od uderzenia 
pioruna w witrynę wielkiego sklepu 
powstał pożar. Straże ogniowe były w 
ciągłym ruchu.

Londyn, 23.8, Wielka fala upałów 
i burz nawiedziła południową Anglję. 
Na jeziorze Choosee zatonęła żaglówka 
z trzema osobami. Na kanale, w pobli­
żu Isle of Wight, zatonął francuski ku­
ter węglowy z załogą złożoną z 5-ciu 
osób

700 rannych podczas trzę­
sienia ziemi na Kaukazie

Tallin, 23.8. Jak donoszą z Moskwy 
trzęsienie ziemi, które nawiedziło mia­
sto Nachiczewań i okolic« na Kaukazie, 
pociągnęło za sobą 150 ofiar zabitych. 
Liczba rannych wynosi około 700 osób. 
Należy się spodziewać, że liczba ofiar 
znacznie wzrośnie, ponieważ prace nad 
usuwaniem rumowisk dopiero się za­
częły. Straty materjąlne dochodzą do 
kilku miljonów rubli.

Ludność miasta Naehizzewań w oba 
wie nowych wstrząsów podziemnych 
obozuje masowo pod golem niebem na 
wzgórzach, okalających miasto. Daje się 
już odczuwać brak żywności i środków 
opatrunkowych.

Straszne odkrycie restau­
ratora

Królewiec, 23 8 Właściciel restau­
racji w Kleebergu Walszowski, nieda­
leko Olsztyna, dokonał dziś rauo strasz­
nego odkrycia.

W rozmaitych miejscach jego domu 
umieszczonych było ogółem 18 grana­
tów ręcznych, które, gdyby wybuchły, 
zniszczyłyby dom doszczętnie

Jeden granat znaleziono na dachu 
dwa w podwórzu, wiązka 5 granatów 
podłożona była pod narożnik domu kil­
ka przy rozmaitych drzwiach, inne na 
oknach, lub umieszczone na klamkach 
drzwi w ten sposób, że w razie otwar­
cia drzwi musialby wybuchnąć.

Druciki zapalników u wszystkich 
prawie granatów były wyciągnięte, po 
eiski jednak nie wybuchły

Zginęły zwłoki książąt 
Mołdąwji

Bukareszt, 23.8 Miasto Jassy przy­
gotowuje się obecnie do uroczystości 
500 letniego jubileuszu księcia Mołdawji 
Aleksandra Buud.

Z tej okazji pewien profesor uni­
wersytetu w Jassach podjął badania w 
grobowcu pary książęcej, spodziewając 
się znalezienia ważnych materjałów hi­
storycznych i znacznych kosztowności.

Wielkie jednak było jego rozczaro­
wanie, gdy po otwarciu grobu nie tylko 
nie znalazł kosztowności, zapowiedzia­
nych przez stare rękopisy, ale nawet 
stwierdził, że zwłoki księcia i jego żo­
ny zginęły.

Europejski lot okrężny
Rzym, 23.8. Na lotnisko rzymskie 

zaczęli wczesnym rankiem przybywać 
lotnicy, biorący udział w europejskim 
locie okrężnym, Do g 8 m. 20 rano 
przybyło już 4-ch lotnikśw, którzy, po 
krótkim pobycie odlecieli w stronę 
Florencji

DI.MOJKHÍ 
b. asystent Kliniki Uniwersytet. S 

w Wilnie J
specjalista chorób 1

U8ZÜ, NOSA I GARDŁA | 
przyjmuje codziennie ■ 

od godz. 4 — 6l/2 po poł. •

Płock, ol. Sii.dkiewicza Ns i8 n. 3. 1 piętro. :



Str. 2. DZIENNIK PŁOCKI Nr. 184

Rozpoczęcie nowego sezonu

RolniczaMiędzynarodowa 3

Z. Naäratowski

Prr't naszych czytelnliińw.

TRIOLET

BsansHBMHBaBEEtaei rawsws

się ono zachętą do 
działalności w na- 
już istniejących i 
przy realizowaniu 
wysuwanych przez

z tego względu odgry- 
w zakresie międzyna- 
rolnjczego. W takim 
ona uznawana przez

tucyj, wywołana ferjami letniemi, wpły- | 
nęła bardyo ujemnie na ogół mieszkań- t 
ców naszych, szczególnie tych uboższych i 
których nie stać na wyjazd wakacyjny, \ 
a w mieście pozbawieni zostali wszel f 
kich rozrywek i atrakcyj o znaczeniu t 
kulturalnem.

Wkroczenie 
normalnej powitać należy z uznaniem. 
Niewątpliwie stanie 
tem intensywniejszej 
szych zrzeszeniach 
stanie się podnietą 
nowych pomysłów, 
chwiig bieżącą.

W związku z oświadczeniem Między­
narodowej Komisji Rolniczej usiłowania 
naszych organizacyj rolniczych idące 
kierunku konsekwentnej realizacji tezy 
międzynarodowego porozumienia gospo­
darczego, jak również współpracy wew­
nątrz we wszelkich poczynaniach gos­
podarczych z czynnikami miarodajnem’» 
zasługują ze wszechmiar na załkowitu 
poparcie.

Płock w znacznym stopniu nosi cha­
rakter miasta szkolnego. Ilość młodzie­
ży, studjującej w licznych szkołach za­
wodowych, średni&h rozmaitego typu, 
nie mówiąc już o powszechnych, jest 
bardzo pokaźna.

To też rozpoczęcie roku szkolnego 
daje hasło do rozpoczęcia nowego se­
zonu w mieście, do zakończenia wywcza 
sów letnich i wkroczenia w okres pra­
cy normalnej.

Napływ młodzieży szkolnej do mia­
sta przyczynia się zwykie do ożywienia 
ruchu handlowego.

Ulega jednocześnie wznowieniu przer 
wana praca na rozmaitych placówkach 
społecznych, zaniedbanych podczas ferji 
letnich,

W sezonie bieżącym rozpoczęcie ro­
ku szkolnego zbiegło się z zamierzoną 
reformą szkolnictwa średniego i pow­
szechnego, co napełnia rodziców i opie­
kunów młodzieży troską o los swych 
dzieci, szczególnie nowowstępujących.

Na gruncie płockim sprawa powyż­
sza zostanie prawdopodobnie załatwiona 
pomyślnie przez powstanie szeregu szkół 
przygotowawczych, zastępujących nara 
zie kiasę pierwszą

W sprawie tej odbyły się już wstęp­
ne konferencje rodzicielskie. Narazie 
będą to szkoły prywatne, które, zgod­
nie z nowemi przepisami, wypełnią lu­
kę, powstającą wskutek kasowania niż­
szych klas typu gimnazjalnego.

Poza życiem szkolnem i jego troska­
mi — rozpoczęcie nowego sezonu za­
znaczy się niewątpliwie dodatnio rów­
nież i n- polu pracy społecznej. Przy­
będzie Dowiem do miesta wraz z mło 
dziezą szkolną liczny zastęp nauczyciel­
stwa, które bierze poważny udział na 
naszej pracy społecznej.

Rozpocznie również bardziej czynne 
życie nasza Rada miejska, która do 
tychczas, wskutek ferji letnich, była 
poważnie zdekompletowana. Wobec zaś 
wielu spraw o znaczeniu pierwszorzęd 
nem, decyduiącem w rajżywotniejszych I 
interesach naszego miasta, praca Rady 
miejskiej będzie rzeczą konieczną.

Ożywi się również ruch w naszych ! 
stowarzyszeniach, w okresie ferji zu 
pełnie zamarły. A wznowirnie pracy , 
w dziedzinie społecznej jest rzeczą nie- ;■ 
cierpiącą zwłoki, gdyż życie wysuwa 
bezustannie coraz to nowe projekty i j 
pomysły, związane z rozstrzyganiem | 
spraw niezwykle ważnych i domagają­
cych się za wszelką cenę rozstrzy- j 
gnięcia. i

Wreszcie rozpoczęcie sezonu wpły­
nie bardzo dodatnio na ożywienie na­
szego teatru. Jak się dowiadujemy bo- potrzebne

nętrzuą, tembardziej możliwą stanie się 
międzynarodowa współpraca, oparta na 
obecnie istniejących ^potrzebach gospo' 
darczych.

Dla rolnictwa niezmiernie ważne jest 
skontyngentowanie wywozu zbóż za po­
średnictwem konwencji między państwa­
mi eksportowemi, rozwinięcie międzyna­
rodowej konwencji cukrowniczej, skon­
tyngentowanie wywozu drzewa oraz 
produkcji i wywozu wina. Pozatem na' 
leżałoby dążyć wszelkiemi możliwemi 

więc w okres pracy środkami do wzmożenia konsumeji, pod­
nosząc i normując jakość wytworów rol­
niczych, ułatwiając handel detaliczny, 
prowadząc odpowiednią politykę, któ* 
raby umożliwiła zmiejszenie ilości boz- 
roboczych, jak również dążąc do wy* 
szukania nowych rynków zbytu i wy­
wiezienia nadwyżek produkcji do kra* 
jów, gdzi » ludność cierpi z powodu nie­
dożywiania lub klęski głodowej.

Sprawą niesłychanej wagi jest rów­
nież obniżenie kosztów £ pośrednictwa.

Ceny detaliczne nie obniżyły się 
równolegle do cen hurtowych. Ani or­
ganizacje spożywców, ani czynniki pań­
stwowe nie poparły w należytej mierze 
usiłowań organizacyj ^rolniczych w celu 
wywarcia nacisku na handel pośred­
niczący.

Do opanowania kryzysu ekonomici • 
nego przyczyni się również w znacznym 
stopniu wszystko, j*co prowadzi do zła 
godzenia lub usunięcia antagonizmów 
między narodami, co zabezpiecza spokój 
i porządek wewnętrzny w krajach, za'

Międzynarodowa Komisja Rolnicza z 
siedzibą w Paryżu, w skład której 
wchodzi 30 państw, jest naczelną in­
stytucją wszystkich zrzeszeń i organi­
zacji rolniczych i 
wa wybitną rolę 
rodowego życia 
charakterze jest 
Ligę Narodów.

Nadzwyczaj poważny wpływ posia­
dają w Międzynarodowej Komisji Rolni­
czej polskie organizacje, chociażby z te­
go względu, że już przed siedmiu laty 
polak, a jest nim p. Kwimierz Fuda- 
kowaki, prezes Zarządu organizacji Rol­
niczych R. P. został jej honorowym 
prezesem i do dziś dnia piastuje god­
ność czynnego wiceprezesa obok innych 
czterech wiceprezesów, z których jeden 
jest francuzem, drugi belgiem, trzeci 
szwajcarem, a czwarty -niemcem. Od 
dłuższego czasu reprezentanci naszych 
organizacyj rolniczych wysunęli podsta 
wową tezę konieczności porozumień go­
spodarczych międzynarodowych, jako 
środka walki z kryzysem i współdzia­
łanie organizacyj gospodarczych z po­
szczególnemu rządam-, Międzynarodową 
Komisją Rolniczą i Ligą Narodów, co 
znalazło swój wyraz na odbytem ple- 
narnem posiedzeniu Międzynarodowej 
Komisji Rolniczej pod przewodnictwem 
marg. de Vôgüe w Lozannie

Międzynarodowa Komisja Rolnicza 
po dokladném zbadaniu pogorszającego 
się coraz bardziej położenia rolnictwa 
w poszczególnych krajach jest prze­
świadczona, że polepszenie położenia 
rolnictwa jest nieodłącznie związane z 
udrowieniem stosunków ogólno - ekono­
micznych na cahm świecie i uważa za 

zwołanie międzynarodowej

wiem, akcja angażowania przez p. Mio- ' styczny. Przerwa w pracy tych insty 
czyńskiego — artystów do zespołu pło- ■ 
ckiego została już ukończona i w poło­
wie nadchodzącego miesiąca stały teatr 
sezonowy, wzorem lat dawniejszych 
będzie uruchomiony.

Nie wątpimy, że ta placówka, 
wskrzeszająca dawne tradycje Płocka, 
przyczyni się niemało do wytworzenia 
odpowiedniej atmosfery artystycznej, w 
postaci doboru odpowiedniego repertua­
ru oraz wykonania.

Niewątpliwie, wznowienie stałego 
teatru pobudzi do działania-również na­
sze inne placówki kulturalno artystycz­
ne, jak T-stwo Muzyczne i Klub Arty-

konferencji ekonomicznej, któraby się 
zajęła zbadaniem środków niezbędnych 
do opanowania kryzysu, kładąc nacisk 
na konieczność powołania do współpra­
cy niezależnych kół rolniczych, związa­
nych bezpośrednio i stale z rolnictwem 
praktycznem, a więc z potrzebami sa 
mych rolników. Współpraca ta jest tem 
niezbędniejsza z racji niezaprzeczalnej • 
ścisłej współzależności między rolnic­
twem, przemysłem i handlem.

Światowy kryzys rolniczy wywołało pewnia pokój, jednym słowem—wszyst' 
nagromadzenie środków produkcji i wy- ko, co odbudowuje zaufanie, 
przędzenie przez produkcję zdolności —' ’ ' ' ’
konsumpcyjnej i przyrost ludności, pod­
czas gdy równolegle z tem zmniejszała 
się bardzo jznacznie ^.zdolność nabywcza 
mas. Najbardziej celowa organizacja 
produkcji i wymiany handlowej jest 
jednym z najskuteczniejszych środków, 
prowadzących do zwalczenia kryzysu 
gospodarceego i do ugruntowania po­
myślności narodów na nowych podsta­
wach. Należy uczynić wszystko, by 
nieuregulowaną podaż wytworów pro­
dukcji masowej na rynkach światowych 
zastąpm handlem zorganizowanym, re

I gulowanym przez syndykaty lub też w 
‘ drodze ustanowienia przez poszczególne 

państwa racjonalnych kontyngentów przy 
! wozu W ton sposób pojęta organizacja 

jest jednym z najważniejszych warunków 
: stopniowego powrotu do normalnych 
I stosunków międzynarodowej wymia­

nie dóbr Sys jem kontyngentów ewen-
í tualnie w połączeniu z preferencjami 

celnemi może niejednokrotnie zastąpić w
I handlu międzynarodowym system klan 
■. zul największego uprzywilejowania, Im 
?' lepiej każdy kraj zdoła rozwiązać za­

gadnienie uregulowania krajowej poda­
ży przez odpowiednią organizację wew-

iKaa

Życie—to tylko jedna, długa męka, 
co wsącza w serca ciemny zwątpień cień, 
co duszę ludzką bezlitośnie nęka — 
Życie—to tylko jedna, długa męka -i

Z?yła ją twarda przeznaczenia ręka, 
lecz musi minąć tak. jak mija dzień 
Życie — to tylko jedna, długa męka, f 
co Wsącza w serca ciemny zwątpień cień-

W. M.
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MARION
— Nie będę już osamotnioną, nie 

będę, nie^będę! — myś’ała, splatając 
dłonie. — Już, już medługo, niedługo...

Drętwiała na samą myśl, na samo 
przypuszczenie tego, co już nieodwołal­
nie stać się miało Og?roiał ją panicz 
ny lęk, a jednocześnie ogromne, dziw­
ne pragnienie.

Werden!
Widzi go, ma przed sobą tę wysoką 

piękną sylwetkę w ciemnym, najele 
gantszym garniturze, z oczami, pełnemi 
pożądania, z drżeniem waig..

Widzi go, widzi zupełnie wyraźnie!
Ale... w ciemnych mrokach dogasa 

jącego zmierzchu, majaczyć przed nią 
zaczyna inna sylwetka, inne oczy o sta- 
lowych, czystych spojrzeniach, majaczy 
sylwetka innego mężczyzny... człowieka, 
który przecież był jej jedyną r miłością, 
jej szczęściem! 1 teraz, nawet teraz pa- , 
ni Julja nie odbiera mu swoich uczuć f 
najgłębszych; oddaje mu je całkowicie, ■ 
niepodzielnie, ale widzi ciągle oczy Wer ; 
dena i skarży się szeptem bezdźwięcz | 
nyni, skarży s ę komus, kto był, ale 
kogo oddawna już niema:

— Jestem taka sama, taka okrut­
nie sama!...

Pani Jula z pozornym spokojem i 
patrzy na mały, błyszczący zegarek: 
brakuje k.lkunastu minut.

Jest wokoło tak doskonała cisza, że 
pani Jula wyraźnie słyszy łomot swego 
serca i tętna bijace z niebywałą siłą w 
skroniach. Zaciska ręce tak mocno, że 
kości w stawach trzeszczą głucho.

śmiało-zdecydowanym ruchem od-* 
rzuca ^łową wtył:

— Już trudno!.. j
Przez gęsty tiul firanki, przedarł się 

jakiś pojedynczy blask z domu, pełożo- • 
nego po przeciwległej stronie ulicy, — j 
przedarł się i jaskrawą, wąziutką srnu- l 
gą igra po dywanie .

W saloniku jest teraz widniej, wid- j 
afej miejscami. Oczy pani Juli, wpat- ‘ 
rzone w tę płochliwo jasność, tuią się , 
teraz trwożliwie i szybko kierują w trój j 
kąt pokoju, gdzie jest ciemno tak, że ; 
aż czarno, tak, że aż ciałem pani Juli 
wstrząsa leciutko dreszcz niespokojnego i 
lęku. Ooiera się zgięciem łokcia o są- i 
siednie krzesełko, a twarz kryje w , 
głodkiem przychyleniu ramiona. Cisza... J

Nagle — —
Pani Jula już nic nie wie, co było 

potem; nie pamięta jak zwabiała głn 
chym ioskiem, poskoczyła do ^dziecin­
nego“, jak oczom jej przedstawił się . 
okropny widok: Marion, maleńka, zło- , 
towłosa Marion, z silnie okrwawioną 
główką, leżała bezruchu na ziemi przy ' 
otomce, a niania, może o krok przy 
dziecku — zemdlona.

Pani Jula szybko przychodziła do 
przytomności. Z pomocą służą^i ułożyła j 
chore dziecko na łóżkach, zatelefonowała | 
po doktorów. Niania oddychała coraz j 
słabiej —• lekarze stwierdzili, że niema j

ratunku, zaś dziecko... konało. Gdy ;; 
zrozpaczona matka siedziała przy dzie- j 
cinie, tuląc pałająca głowę do mlękiej, 
błękitnej kołderki — zjawił Werden.J ’ 
Bez wahania poi ciła powiedzieć mu ! 
aby odszedł. Więc odszedł bez słowa’ i 
bez jednego słowa.

W nocy niania odzyskała śwjado- ł 
mosc otoczenia, — urywanym, chrapli­
wym głosem, odprawiła pielęgniarkę i 
i pani Juli opowiedziała, jak było: Ma- 'j 
rion siedziba z lalką na otomanie, a 
ona przy stoliku opodal. W pewnym 
momencie lalka poc ęła się zsuwać na £ 
ziemię i Marion w strachu, ?by nie ’ 
upadła, rzuciła się całą postacią na­
przód: lalka zatrzymała się o jedną z 
poduszek a dziecko, uderzając czołem 
kant stolika, w jej oczach... w jej 
oczach .......

~ .--wstałam, chcąc podbiedz do 
niej i... i... nie wiem co się stało... — 
kończyła staruszka ostatkiem sil. — 
Panienko! — odezwała się jednak za 
moment. — Bóg ulituje się, tylko pa- ' 
miętaj, dziecko, że Marion... twoja i... ś 
pana naszego... pamiętaj., pamiętaj o., i 
Marion...

Niespodziewany ogrom tkliwości, czu 
cia, kochania i wierności najczulszej _
znalazł się dla córki w sercu pani Julji ? 
Pielęgnowała dziecko sałemi dniami; 
wśród nieskończenie długich nocy sie’ | 
działa skulona przy małem łóżeczku, 
które przeniesiono z „dziecinnego“ do 
dużej sypialni pani Juli. Często, gdy | 
Marion powracała już do zdrowia, za- |

dawała sobie pytanie, dlaczego dawniej 
nie troszczyła się o dziecko. Dopiero 
w dniu, w którym o mało — co 
utraciła córeczki na zawsze — potrafi 
ła odnaleźć w sobie zabłąkane uczuci0 
wielkiej tkliwości macierzyńskiej.

Po kilku tygodniach ciężkiego zma.' 
gonią się ze śmiercią — życie zwyei? 
żyło, a w oarę dni i późnie!, stosują0 
się do poleceń lekarzy’ pani Jula z 
rion wyjechały do małej miejscowości 
leczniczej we Francji. Siedząc w ogr«' 
dzie, lub w kawiarni obok Marion» 
uśmiechniętej, gaworzącej swobodnie 0 
„nianinsi, której w niebie lepiejpa11* 
Jula czuła się zupełnie szczęśliwą. Kaź' 
dego wieczora, patrząc na jasne loki 
dziewczynki, rozsypane po poduszek 
patrząc na roześmiane, pulchne ustec2 
ka, na uśpione oczy i na podrzucoui 
nieśmiało do góry łokietek, młoda mat' 
ka zwracała się słodk?. myślą — upd 
litwą do zmarłygo męża, powtarzaj^0 
głębią serca:

— Ty i ona! Tylko ty i onall!
Po dwuletn’m pobicie zagranicą 

powróciły do kraju. Zaczęły życie ci 
chę, spokojne, sobie tylko oddau0* 
I płynęły dni jasne, pogodne, owiau0 
miłością i zaufaniem wzajemnem, któr0 
tak dwoje ludzi zoliżyć potrafi, tak si1' 
nie związać ze sobą, że w- daje się, 
jedno bez drugiego wyżyćby nie inogl0’ 
chociaż je ino jest dorosłą kobietą-m^' 
ką, a drugie dzieckiem maleńkiem, drób" 
ną, złotowłosą Marion ..

(c. d. n).
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i GIMNAZJUM PAŃSTWOWE
i IMIENIA ST. MAŁACHOWSKIEGO W PŁOCKU
; Egzaminy wstępne do klasy czwartej
; odbędą się w terminie powakacyjnym
j w dniach 2, 3 i 5 września bież. roku.
• DYREKCJA GIMNAZJUM

WWWWWWWV W W ■■■■■■•■■&* ■ ■■.“ W W W ■CiBłłłBBłłl

■I
11 Komplety dla dziewczynek i chłopców |

IM. »ERHISO^EJ I
ze współudziałem dyplomowanych sil zawodowych. Kurs klasy gimnazjalnej

î I pierwszej, wstępnej i podwstępnej.
| I Język francuski, niemiecki. Gimnastyka.

IW roku bieżącym ceny wphów zniżone.
Zapisy od 20 sierpnia w godzinach od 10-ej do 12-ej w poi.

I Początek roku szkolnego G września.
Płock, Kolegjalna 18 m. 11, front II p.

' BimaiMLnmaamMiWMUBBHi rw«■ hubimínaB

kronika Płocka
2) * i’s
Filipa

J u i r c
Bartłomieja Ap.

°V4UR NÛCWY W APTEKACH

DZIŚ — Betley
JUTRO — Włodkowski

^YŹUR NOCNY LEKARZA

I & w porze nocnej przyjmuje 
dr. SZURZEC

R a o j o . K o N c e r t y.
Program na dziś.

12.45 Płyty. 15.R0 Chwilka lotnicza 
MO Płyty. 16 35 Komunikat Cen- 

Alnego Binra Hydr, dla Żeglugi i Ry­
śków. 16.40 Przegląd czasopism ko 
10cych. 17.00 Koncert. 18.00 Odczyt 

L t. ,0 morskich ogrodach”. 18.20. 
çhzyka lekka i taneczna. 19.35 Praso­
wi dziennik radjowy. 19.45 Wiadomości 
°luicze. 20 00 Koncert. 20.55 Felje-

[literacki. 21.10 Koncert. 21.50. 
Matek do Pras. Dziennika Radjowego,

Muzyka taneczna. t22.40. Wiado­
mości sportowe. 22.50 Muzyka taneczna
^'ty Bieg Ko!a/ski o mistrzostwo 

m. Płocka
W niedzielę, dnia 21 sierpnia r. b. 

Obył s«ę w Płocku V bieg kolarski o 
'strzoslwo m. Płocka, organizowany 

.baniem Płockiego Towarzystwa Ko­
rskiego.
. Do biegu stanęło 16 zawodników: 
2 z P.T K., 4 z płockiego „Sokola”, 

Z płockiego T-stwa Gimnastycznego 
’Makabi“.

Na starcie przed gmachem Starostwa 
korali się zawodnicy, Zrrząd P. T. K. 
raz tłumy publiczności.

Zawodnicy stający do biegów zostali 
Mani przez lekarza, następnie przed 

formowaną grupą kolarzy odczytano 
*6§Ulainin biegu oraz odpowiednie prże- 
•P1®y. Trasa ogółem wynosiła 100 km 
. oiegła przez Płock—Ciółkowo—Staro- 
reby—Góra—Płońsk i z powrotem.

. Czas trwania biegu przewidziano na
* godziny i 10 minut.

W ostatniej chwili odpadł jeden za- 
odnik, tak że wystartowało 15 uczest- 

U1ków w należytym porządku.
ß. Nad organizacją biegu czuwała spe- 
^alna komisja sędziowska w składzie 
Stępującym;
l> b p. M. Kozielski, prezes T-stwa 
^olarzy, 2) p. major K. Peszkowski, 

-ca Garnizonu, 3) p. B. Heinrich, vi- 
ePrezes T-wa Kolarzy, 4) p. St. Draj 

^*ski (P. T. K.\ 5) p. R. Kenner, 
7/ 6) P- H Kuciński ^Sokół),
J. P. M Rubin. (M«kabi), 8; p. Jan 

*elski (P. T. K.), 9 p. S. Dzierżanow- 
S sekretarz.

□ Za zawodnikami ruszyły 3 samocho-
* oraz motocykl.

W pierwszym samochodzie jechała 
. Komisja sędziowska w osobach: p. mjr.

K. Peszkowski D-ca Garnizonu, p St. 
Drajkowski (PTK), p. H. Kuciński, oraz 

; przedstawiciel prasy.
W drugim samochodzie jechali przed­

stawiciele P. T. K , Sokoła i Makabi.
Na końcu jechał wóz ciężarowy sa- 

[ nitarny
Warunki biegu były b. utrudnione 

Í ze względu na upalny dzień, pył na 
[ szosach, uszkodzone nawierzchnie szos 

i t d
Pomimo wszystkiego zawodnicy trzy 

! mali się dobrze. Dopiero pod Czółko- 
■ wem pech zaczął prześladować niektó­

rych. 1 tak 4-ch jadących kolejką przez 
î nieuwagę zderzyło się ze sobą, ulegając 
? lekkiemu potłuczeniu. Oczywiście na- 
Itychmiastową pomoc niosła sanitarka.

W czasie biegu uczestnikom mocno 
dokuczało pragnienie. Przychodził im 
z pomocą samochód komisji sędziow­
skiej, która miała pod ręką kilka fla- 

« szek kawy, herbaty i t. d. Samochód 
■ zatrzymywał się kilkakrotnie, pojąc w 

biegu spragnionych kolarzy.
Prowadzi bieg Mût Paweł (P.T.K.) 

W Płońsku jest wyznaczony półmetek 
, i tu zawodnicy mają otrzymać kontra- 

* marki.
Oba samochody komisji sędziowskiej 

wymijają w drodze zawodników przyby- 
. wając prędzej do Płońska i zatrzymują 

się na placu przed budynkiem magi 
j stratu.

Po 15 minutach poczynają ściągać 
zawodnicy w kolejności następującej:

1) Miii Paweł (P T. K). czas: 1 g. 
8 32 m.. z) Matusiak Stan czas: 1 godz.

41 m. 12 s , 3) Zawadzki Antoni (PTK) 
I czas: 1 g. 41 m. 12 s., 4) Kosowski 
j Bolesław czas 1 g. 4 ? m, 5) Łozowski 

. Bronisław (PTK) czas 1 g. 44 m. 30 s , 
fi) Kosowski Aleksander (Sokół) czas 

? 1 g. 45 m. 30 s., 7) Matusiak Włady- 
! sław czas 1 g 46 m. 30 s., 8) Taub

(Two Gimu. Makabi) czas lg 47 m.
10 s., 9) Klatt Henryk czas 1 g. 49 m.
20 s. 10) Maîusiak Franciszek czas: 
1 g. 54 m.

Niektórzy ziwodnicy zatrzymują się 
, na chwilę na półmetku w Płońsku dla 
; napicia się wody, lim zawracają na­

tychmiast z powrotem
Samochody ruszają ponownie za kur 

sem biegu.
Mût Paweł znowu jest na czele, a 

właściwie parę kilometrów pozostawia w 
tyle swoich towarzyszy konkurentów.

W Górze spotykamy U-go zawodni, 
ka śpieszącego na półmetek do Płońska 
Spóźniony, ale co robić, trzeba wyko-

J nać regulamin Za Górą samochód sę­
dziowski P. T. K. towarzyszy Mütowi 

w drodze i w biegu. Mût przyjmuje 
; napoje, zachowuje dobrą formę Trzyma 
; się dzielnie. Nie widać u niego wyraź- 
‘ nych oznak zmęczenia.

Za Ciółkowem komisja sędziowska 
i pozostawia Müta zdążając do mety w 
; Płocku. Tu już oczekują zwycięzców 

tłumy publiczności.
Oczywiście przybywa pierwszy Pa­

weł Mtlt, przerywając taśmę na mecie. 
Huczne oklaski. Za Mtttern kolejno 
przybywają Kosowski Aleksander (So- 

: kół) Zawadzki Antoni (PTK.) iŁozowski 
Bronisław (PTIC.

Komisja sędziowska na placu posta- 
: nawia przedłużyć maksymalny czas bie­

gu na 4 godz. 15 min., zamiast 4 godz. 
10 minut, z uwagi na ciężkie warunki 
biegu.

Jeden z zawodników, który do Płoń­
ska przybył drugi zmylił trasę, bo za­
miast na Ciółkowo pojechał na Gośbce. 
Oczywiście komisja zmuszona była zdys­
kwalifikować Matusiaka, którj notabene 
mógłby zająć trzecie miejsce.

Po upływie wyznaczonego czasu ko­
misja przystąpiła do rozdania nagród.

I nagroda zwycięzca Mût Paweł 
(PTK) czas biegu 3 godz. 54 m. 50 s. 
Otrzymał duży złoty żeton, szarfę arna 
rautową mistrzostwa m. Płocka, radio­
aparat kryształkowy z całkowitym sprzę­
tem oraz zegar biurowy od p, prezesa 
Rady Miejskiej.

i II nagroda — zwycięzca Kosowski 
Aleksander (Sokół) czas: 4 g. 7 m 45 s. 
Otrzymał mały złoty żeton oraz zegar 
f, Beaker ofiar przez p. Żochowskiego, 
wartości 50 zł.

III nagroda — zwycięzca Zawadzki 
Antoni czas 4 g. 12 m. 43 s. Otrzymał 
duży srebrny żeton oraz duży wazon, 
dar P. T. K.

IV nagroda — zwycięzca Łozowski 
Bronisław czas 4 g. 17 m. 15 s. Otrzy­
mał mały żeton srebrny, dalej kałamarz 
biurowy dar p. rej. Biudnickiego.

Ponadto nagrodzeni otrzymali dy­
plomy.

Pozostałe nagrody (5 wartościowych 
objektów i żetony) Komisja postanowiła 
przeznaczyć dła następnego biegu.

Na tern święto kolarskie w Płocku 
zakończono.

Organizacja V biegu kolarskiego by­
ła postawiona na wysokim poziomie 
pod każdym względem, dlatego bieg się 
udał mimo trudnych warunków tereno­
wych i wielkiego upału.

ZHŁID OÜKOIO-WÎCHOWAWCSÏ
z prcgramem szkol powszechnych

JÓZEFH ZIÓŁKOWSKIEGO
Stí ry-Rynek 22 11 gie piętro

specjalnie przygotowuje do szkól państwowych. Program szkoły powszechnej 
według nowego ustroju szkolnego zastępuje pierwsze klasy gimnazjum. 
Wykładowcy — nauczyciele szkól średnich. — Do klasy podwstępnej (I rok 

nauczania) przyjmowane są dzieci od lat 7 u
Zapisy od Ló sierpnia przyjmuje się codziennie 

w godzinach od 9 do 12 rano.
Przy zapisie należy złożyć:

1) Mi.tiykę urodzenia,
2) Świadectwo szczepienia ospy,
3) Świ^dect^o szkolne.

W sprawie oczyszczania samocho­
dów ciężarowych używanych 

k
do przewozu zwierząt-

I Na podstawie art 16 rozporządzę - 
1 nia Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­

skiej z dnia 22 sierpnia 1927 r, o zwal- 
j czaniu zaraźliwych chorob zwierzęcych
* (Dz. U R P. Nr. 77 poz. 673) poda- 
. jemy, co następuje:

§ 8 rozporządzenia Wojewody War­
szawskiego z dnia 28 lutego 1931 roku 
o oczyszczaniu i odkażaniu samochodów

* ciężarowych, używanych do przewozu 
zwierząt ^Warszawski Dziennik Woje­
wódzki d. o. w w Nr 2 poz. 22 z ro

: ku 1931) otrzymuje następujące brzmienie
.Każdy samochód lab przyczepka 

j wymienione w § 1 wyżej powołanego 
" rozporządzenia winny mieć tściany tak 
I urządzone, by wystawianie głów zwie­

rząt było niemożliwe; [dno i ściany po-
■ mieszczenia [do wysokości conajmniej 
, pół metra winny być sporządzone szczep 
. nie z desek szpuntowyoh; ponadto dno 
I winno być mocno śrubami spojone ze 
I ścianami tak, by wypadanie ściółki, na- 
i wozu, jdko też wysiąkanie części płyn- 
: nych było niemożliwe*.

Pożar przy ul Bielskiej.
Wczoraj o godz. 3 m 29 rano wy- 

: buchl pożar przy ul. Bielskiej Nr. 41 
w posesji p. Kazimierza Błażewskiego. 

j Pożar powstał w szopie stykającej się
■ z murem miyna kupieckiego.

Zaa.armowano straż ogniową, która 
powróciła właśnie od pożaru 
w Zdziarze.

Wysiłek straży ograniczył się do 
! ochrony pozostał?) połowy szopy oraz 
. sąsiedzkich łatwopalnych zabudowań.

Spaliła się połowa szopy, gdzie s:ę 
mieściły trzy oddzielne komórki z róż- 

‘ nemi rzeczami. W jednej z komórek 
[ spłonęły dwie opony samochodowe oraz 
? beczułka śledzi stanowią je własność p. 
[ StanUuZkiewicza, właściciela sklepu spo- 
’ żywozego. Pożar był b gwałtowny po­

nieważ komórki były drewniane, a po 
zatem drzewo byto przez ostatnie upały 
dobrze wysuszone.

Po półgodzinnej akcji pożar zloka­
lizowano.

OdpuH św, Bartłomieja oraz ge­
neralna komunja św. dla chłopców 

w nadchodzącą niedd&lę.

W tę środę przypada św. Bartło­
mieja — Patrona nsszej starej płockiej 
parafji. Dawnej parafia w tym dniu 
24 sierpnia) obchodzla uroczystość swe­
go Patrona,

Od lat zaś kilku uroczysty obchód 
św Bartłomieja przenosi się na nastę­
pującą po tym dniu niedzielę. Przeto 
w ię niedzielę (28 8) w kościele Far- 
nym będzie odpust św. Bartłomieja: 
nieszpory w sobotę, — suma i nieszpo 
ry w niedzielę będą z wystawieniem 
Najś. Sakr.

W tę niedzielę—przy odpuście—ks. 
! proboszcz urządza komunję św. gene 

ralną dla chłopców do lat 16 — szkol­
nych i pozaszkolnych, a przedtem w 

j tygodniu urządza przygotowanie dla 
' tych chłopców—powien rudzaj rekolek- 
; cyj. We wtorek, w środę, w czwartek 

i piątek o godz. 6 ej po południu będą 
! odprawione nauki i błogosławień­

stwo Najśw Sakramentem.
Na powyższe nabożeństwo powinni 

przybyć wszyscy chłopcy, a rodzice po- 
; winni tego przypilnować.
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Przedstawicielstwo naszego miasta 
a igon i. p, Pani Prezydentowej. j

Na wiadomość o zgonie ś. p. Mi­
chaliny Mościckiej, Małżonki Pana Pre . 
zydenta Rzeczypospolitej Prezes Rady ? 
Miejskiej zwołał zebranie Prezydjum 
Rady, na którem przed załatwieniem 
spraw bieżących postanowiono: 1) wy : 
słać do Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej depeszę kondolencyjną treści na­
stępującej:

Prezydent Rzeczypospolitej 
Warszawa.

Zamek.
„Prezydjum Rady Miejskiej, w 

imieniu miasta Płocka, składa wyra­
zy głębokiego współczucia Panu Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej, Honoro­
wemu Obywatelowi naszego grodu z 
powodu zgonu Czcigodnej Jego Mał­
żonki, a zasłużonej Córy Mazowsza | 
Płockiego“. J

Prezydjrim Rady Miejskiej | 
Miasta Płocka.

2) wziąć gremjainy udział w nabo­
żeństwie żałobnem, jakie odprawił J. E. 5 
Ks. Arcybiskup Nowowiejski w dniu | 
20 b. m.

3| polecić Panu Prezesowi na naj- ’ 
blitszem posiedzenie Rady Miejskiej 
przed porządkiem dziennym wygłoszenie 
ex presidio wspomnienia pośmiertnego 
o życiu zmarłej ś. p Michaliny Mościc­
kiej i jej czynach.

Zabawa „Sierpniówka Strzelecka“ 
w Radziwiu.

W niedzielę, dnia 21 sierpnia r. b. 
odbyła się w Radziwiu zabawa na łące 
p. Klasia (obok1 stacji kolejowej) urzą­
dzona staraniem oddziału Zw. Strzelec­
kiego w Radziwiu.

Zabawa rozpoczęła się o godz. 14 
i trwała do wieczora, ciesząc się wiel- 
kiem powodzeniem i dużą frekwencją 
młodzieży tamtejszej.

Muzyka harmonijna dobra i ochocze 
tance wprowadziły dużo ożywienia, a 
przytem pogoda dużo pomogła.

Dochód z zabawy przeznaczono na 
cele kulturalno-oświatowe tamtejszego 
oddziału Zw. Strz

Z płockiej plaży
W niedzielę, dnia 21 b. gl ze wzglę­

du na sprzyjającą pogodę plaża i ocka 
cieszyła się dużem powodzeniem Od sa­
mego rana lodzie kursowały bez przer­
wy lam i z powrotem przawożąc pub­
liczność, pragnącą się wykąpać, czy też 
zażyć kąpieli słonecznych.

Nie brak było również na Wiśle ło 
dzi prywatnych, kajaków i innych.

Na twarzach plażowiczów widać by­
ło ogolne zadowolenie ze spędzenia tak 
mile dnia

Ogółem na plaży było przeszło 
1200 osób.

Sprawa pani Rozenko.
Jak się dowiadujemy Magistrat m. 

Placka zebrał wszelkie odpowiednie do 
kumenty w sprawie wywłaszczenia tere­
nu zbocza gór Tumskich, należących 
rzekomo do p Rozenko.

Szczegółowo o tej historji pisał „Dz. 
Pł". w lipcn r. b. Magistrat skierował 
sprawę o wywłaszczenie do Urzędu Wo­
jewódzkiego, gdzie w najbliższym cza 
sie zapadnie odpowiednia decyzja.

Sprawa przybiera obrót niezwykle 
ciekawy o dalszem przebiegu takowej 
będziemy informować Czytelników.

Wyniki meczu Hapoel—Makabi.
W ub. sobotę, o gudz. 16 na boisku 

miejskim odbył się mecz towarzyski 
między 2 R. K. S. .Hapoel" a „Ma­
ka bi" Ž. G S. S Mecz wygrał Hapoel 
w stosunku 2 I 1 Mecz odbył się przy 
szczupłym udziale publiczności.

Zainteresowanie meczem było b 
małe.

Z teatru (.Poławiacze pereł 
op. BIzetta — występ opery war­
szawskiej1'),

Zespół warszawski opezowy, Który 
słyszeliśmy v operach Verdiego „Vio i 
lotta“ i „Rlgoletto", w drodze powrot­
nej wystąpił rai jeszcze na sernie 
płockiej w op BizeVa „Poławiacze pe- ? 
rei" (dn. 21 b. m ) !

Piękna ta]opera o wielkiej zawarłoś ’
|-. > ■ —B—8—.  

ei wewnętrznej i silnych efektach dra- i 
matycznyeh—daje dużo pola do popisu 
chórom Przyznać należy, że chóry wy- 1 
pełniły swe zadanie w sposób wprost 
doskonały, imponując swą sprawnością i 
i wyjątkowem ześpiewaniem się. Nad | 
chórami i orkiestrą czuwał baczny 
i wrażliwy dyrygent p. Silllch.

Z solistów przedmiotem szczególne I 
j go zainteresowania była p. Olgina, wy­

wierająca bardzo silne wrażenie w sce- | 
nach I rycznych. P. Umberto Magnez |

I wykazał w swym śpiewie plerwszorzęd- |
• ną rutynę śpiewaczą, opartą na wybór- i 
i nej szkole (osobliwi» arja miłosna w ’ 
■ akcie pierwszym).

Owacyj ie prse« publiczność przyj- 
I mowany był—p. Wiśniewski, niezwykle ’ 
I sympatyczny baryton, oraz p. Wroga t 
i (ćas). I

Zerząd teatru zapowiada jeszcze je-
• den występ opery warszawskiej (,Cy- j 

rulik Sewilski"—w początkach września) |

Rozszerzeń e kompetencji Policji.
Wchodzący z dniem 1 września no- ? 

wy kodeks karny i prawo o wykroczę 
niach spowodują znaczne rozszerzenie | 
kompetencyj organów policyjnych przez 
przekazanie sądownictwa admiuistracyj 
nemu wielu wykroczeń, rozpatrywanych 
dotąd przez sądy grodzkie.

Wykroczenia przeciwko porządkowi 
publicznemu, stanowiące dotąd blisko 
50 proc wszystkich spraw karnych, 
w sądach gredzkieb, podlegać będą od­
tąd sądownictwu administracyjnemu.

Pożar w Żdziarze gm Staroźreby.
W poniedziałek, dn. 22 sierpnia r.b. 

o godz. 2 nad ranem zaalarmowano 
płocką straż ogniową o wybuchłym po 
żarze w Żdziarze gm. Staroźreby. Płoc­
ka. straż wyjechała natychmiast; oka- I 
zało się że we wsi Zdziar Gąsiory za- I 
paliła się stodoła. Wysiłek płockiej ] 
straży oraz Zdziarskiej ograniczył się 
do zabezpieczenia domów mieszkalnych 
oraz sąsiednich zabudowań.

Pastwą ognia padla stodoła zawie­
rająca około 2CO klat torfn, większa 
ilość seradeli nasiennej. Dzięki pomocy 
płockiej straży ogień zlokalizowano i 
uchroniono sąsiednie gospodarstwa przed 
zagładą.

Z PROWINCJI

Z KRAJU
Pierwszy polski szybowiec W 
zogonowy

w warsztatach parku lotniczego 
trum wyszkolenia oficerów lotnictw 
Dęblinie, wykonany został nowy 
dowy szybowiec JN 1, konstrukcji * 
równika tych warsztatów, inż. Jarosie 
Naleszkiewicza. ..f

Jest to pierwszy w Polsce płatom . 
bezogonowy, bardzo śmiałej 1 orygi11“ 
nej konstrukcji.

Szybowiec ten odbył już w Dębli11^ 
pierwsze próby w locie. Próby n 
większą skalę z holowaniem za samo^ 
dem i samolotem odbędą sie po uzYs ,j 
niu zezwolenia departamentu aeronautf 
w M. S. Wojsk.

Wiadomość’ różne
Zapowiedź wczesnej zimy

Z Budziejowic donoszą o nieu0^ 
wanym dotychczas wczesnym 0^^, 
jaskółek z południowych Czeob. b'? 
wcześniejszy termin odlotu, jaki dotyfp 
czas zaobserwowano, był 8 września-

Obecnie jaskółki zbierają się W " , 
mady i odlatują masowo na połudo’ 
Powszechnie przypuszczają, że jes*. 
zapowiedź wczesnej, ale raczej łagodd ■ 
zimy.

Z Rypina
Przed stacją benzynowa w Ryp'-1 

spłonął onegdaj samochód osobowy 
sność p. T. Gniazdowskiego.

Matka właściciela, która siedziały 
samochodzie w chwili wybuchu og11!' 
z trudnością uszła z życiem, gdyż 
w jednej chwili zamienił sią w plon*1 
pochodnię,

Przyczyną pożaru było zapalenie 
rozlanej benzyny od iskry w mague^' 
motor bowiem był w ruchu 
nalewania benzyny Z maszyny poz^s 
tylko szkielet.

OGŁOSZENIE miiu w >otimi« Mi
Piock-Radziwie

Zarząd Państwowego Stada O^iezow w Łącxu pedaje do 
wiadomości, iż w dniu 2 września 1932 r. (pir.tek) o gadzinie 
12-ej w po udnie w Płocku Hotel Warszawski (podwórze) odbędzie 
się przetarg na 7 ogierów i 1 wałacha.

Zarząd Stada.

ŚWIERKI I JODŁY
lilii biařej. Lep do zakładania opasek na pniach
cowyćh. Mypnol do zwalczania owadów na ™ś,’"afh Pło­
wych. Przyjmuję zamówienia ra wieńce z gałązek św k.rku 

srebrnego.
&T. FB^ŁDPE4.SIŁŚ

Szkółki drew, Tumska Nr. 6. Telefon Nr. 320.

18 50

Przyjazd 0 9
8-12

w _9___________ ' _ 12.15
Odjazd 1 30

n 9 —

DROBNE
Ç1'Laneja dla uczącej się mło- 

dzieży i klasy niższe) tro­
skliwa t pieką, zdrowe odżywia 
nie, pomoc w nauce. — Rów­
nież wydaje się obiady na maśle, 
od 1 złotego. Pianino na miej­
scu Płock, ul. Sienkiewicza 
JMs 12 m. 4.

■MM BASU EG0M MM(E. K. O.) 
przyjmuje 

wkłady oprocentowane.
łdtk, ul. Hclegjalna 15. twhli Staiostwa, 11 ilęko.

Do odnajęcia dwa pokoje
oddzielne, bez opału i bez 

obsługi Salon 50 »i., gabinet 
35 zł. miesięcznie. Wiadomość: 
Kolegjalna Nh 18 — u pp. 
Dąbrowskich.

y gubiono w dniu 16 sierpnia 
L* o godz 2J-szej jadąe z 
z Maszewa do Płocka, portlel 
z dokumentami na imię Hersza 
Wajcmana. Łaskawy znalazca 
proszony jest o zwrot takowe- 
wego za wynagrodzeniem p-.-d 
adresem: Tumska JVŚ 22.

7 Tabletki mineralne,
J musujące GĄSECK1EG0

i Vichy,
Ś Ems.
Î5 Kissingen,
S ? arlsbad,U za „
S do przyrządzania w domu
< wody mineralnej sztucznej.
- Żądać w aptekach 
a

i drogerjach.

• 
a 
a 
0 
B 
B 
B 
r 
B 
B 
B 
B 
B 
j 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B 
B
B 
■ 
w

ffl Mí X [MM
L. P, O. P

WŁOSÓW
wybadanie jlupieź, 
usiiWo »Esencja“ Chine 
Chmielowa i „Mydło Ch^ 
nowo - Chmielowe“ (z K°' 
gntkiem). Sprzedają apt^' 
ki sklady apteczne.
skład Apteka Gąseckieg0 

ul. Freta Nr. 15

MRTKl
Żądajcie w apt 
i składach apt 

łrgjenicznej 
przysypki dla 

dzieci
Ruder Dzidzi

(kogutkiem) 
utrzymującej 
ciało dziecka 
w zdrowiu 
I czvstošei 

Pudełko , yr

— NHJTKNIEJ -■ -----

I SPÓŁDZIELNI ROLNICZEJ PŁOCKIEJ 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Płock*1 

wszelkie artykuły potrzebne p, p. Rolnikom:

Żelazo — Podkowiaki — Hacele — Gwoździ"
— Węgieł — Cement i narzędzia rolnicze 
jak i wszelkie wyroby żelazno-galanterj/0.

Kedaltor odpowiedzialny: Kazím m Letioda
----------- *-------------------------------------------- - .

Wjdsvea — PrauownUy Płoekleh Zakładów Graiiezajeb Sp. z ogf-

. FchnlMatracJ« : --ul. Kolegialni Nr. 8.--------Tel. 168 Ad ministr ioj a otwirti od godz. do 16 9; Rfidakoia d godz.—<t ra.uo i 4—ö

—~. - - — —“ ' -- ---- - —.........   11 ) i
r , ía wlersí mlHiieVowi lub je<o Kaiealaue prie* rlr. — 40jfr. < tekiiaie ? i 3 itr, 35 <r. xa tekstem, 4 «tr. — 20 gr. nekrologiCena ogłoszeń J «>yïle — 10 kř-. śrohae »a >yra« 8 gr. Wyraay tłustym irukieniv łtiala ogloeieá śrobaych — MAiwulejuse ojlosïftniô xi. 1. Vaata«yj»°

** 1 (bilaune) » 6® Foc- .


